
owiny
Sportowe

Adr©« iiedakojl i Admiaislr.: Senatoraha, Oal. Luxamburga ii p. Telefon 70-50
Adres Drukarni l Rmlakeji noenej w niedzielę od godz. 20-eJ: P r z e jizd  10. Teł. 51-2S 
Adres „Aj. Wach." Chmielna 4G. Tel. I21.6I. TeL międzym. 131-17,121-32,121-40,0-25,97-31

Pramimnrata miesięczna „Stadjonu* tąozoie z „Nowinami Sport.* zl. 2 gr. 50.
Cena ogłoszeń: Wieraa milimetrowy jednoazpaltowy.- na 4-ej stronie 15 gr. Reklama 
na 1-ej stronie "20 gr. Nadesłane w tekście 25 gr. — Konto czekowe P.K.O. 7498.

Uroczyste otwarcie Igrzysk Olimpijskich.
IV Raid samochodowy. -
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Polonja — Warta. Warszawa — Górny Śląsk. Siavia — Wisła.
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riykyfy sportowe Wyścigi kolarski
w W arszawie

flowy rekord Szymczyka 
Sleg drużynowy „O lim pijsk i

V M « ą
Z & m P M W E

*6 yv*CV*V->v^7ĄT. 6*
'o z u p ó w k i  Z 7 Oetatni przed wyjazdem  naszych 

przedstawicieli na Igrzyska VIII O- 
limpjady dzień wyścigów, w obec 
braku w ielu z najwybitniejszych 
jeźdźców, nie wzbudzał nadywyczaj- 
nego zainteresowania. C iekawym  
było tylko, jaki rezultat o-iągną na
si w  biegu drużynowym na 4 kim. 
na który na O lim pjadzie bardzo li
czymy.

W ynik osiągnięty, o 6 sek. gorszy 
od Antwerpskingo —  nie mówi jed 
nak nic, gdyż ze składu drużyny 
olimpijskiej było tylko 2 jeźdźców — 
Lange i Szymczyk. W  każdym razie 
wynik ten pozwala nam uważać na
sze nadzieje za usprawiedliwione.

Prób* pobicia rekordu na 400 m. 
wykazazała doskonałą formę Szym
czyka, który pobił swój dawńy re 
kord o 4/10 sek. Lange szedł ża 
motorem b, ładnie i w ygrał łatwiej 
niż zwykle.

iteaultaty techniczne.
/ Wyścig o naramiennik m fo- 
d z i e ż y .  •

Prze dbi eg; wygrali: Hssselbusćh 
przed Nicińskim S t , O ksk łycz  piscd 
Kowalskim, Szpądrawaki przed N i
cińskim f.

W  rozgrywce (repechtage) zakwa
lifikował się Niciński St.

Półfinały . wygrali Hasselbusch 
przed. Szpądraw&kim i-N ic iń ^ l^ rzed  
Óksiutyczem, w  lina le K ic iń s k i St, 
pobił Hasse.ibu«:ha, podczas gdy 
w  w alce o 3 miejsce Oksiutycz wyka
zał wyższość sw a nad Szpądrowskim.

Bieg prem jow y II klasy przy
padł w  udziale „Grot3W i“ . 

Prói/a pobicia rekordu na 
400 m. dała wyniki następu
jące:

Garley 26,8 iko 27, Janociński 27, 
Lange 27,4 na koniec.

Szymczyk 26,2
Co stanowi n o w y  r e k o r d  p oS sk l 

(daw ny rekord; Szymczyk 26,6 sek.). 
W y ś c ig  d e r a i la n d  2 k la s y  w y 
grał Gronczewski przed Kw ieciń
skim. Finisze wygrali: !-*zy  Barto- 
dziejski przed Grochowskim. 2-gi 
Gronczewski.

W y ś c ig  a a  motorami zebrał 
tych, co zwykle, za wyjątkiem  Gę- 
dziorowskiego. W ygrał go brawu” 
rowo Langa, zostawiając o 2 okrą
żenia za sobą Turowskiego i Kanain* 
skiego. Czas: 10 kłtn. i0 ’6,4“ .

W y ś c ig  „ s c a a tc łs 41. 2 ser je: !ko 
bije Janocińskiego, Szymczyk dobrze 
broniącego się Garleya.

B ie g  d r u ż y n o w y  „O S im p ij-  
skś“  na przestrzeni 4000 m. na 
czas. Startowały 3 drużyny. Naj
słabsza (Gronczewski, Kamiński, d u- 
rowski, G rygorow iczl- uzyskała czas 
5’3ó'\ druga (Kwieciński, Bartodziej- 
ski, Grochowski, Janociński, Kuba- 
siński) —  5’31” , nakoniec drużyna 
Lange —  Szymczyk —  Iko — Gar
ley wykazała czas 5’ 1 5,l ’ t. j. o 6 
sekund w ięcej, niż zw ycięzcy olim 
piady Ahtwerpskiej.

Deszcz uniemożliwił dokończenie 
programu wyścigów,

RAKIETY i PIŁKI TENNISOWE
S P A LD S rS G A

obowiązujące ną Jgrzyskach Olimpijskich w  Paryżu

l i  Sportami Hola 19
Katalogi ilustrowane — gratis.

Hadeszly

♦ RAKIETY TENNISOWE ♦
\ Składnica Sportowa-*.
4 Warszawy 81. iisialtsuii M. filia; Lgsiso 9. 4

Wytwórnia artykułów sportowych

Poznań, ul. Łąkowa 10 

K om p le tn e  w y e k w ip o w a n ie  

dla drużyn fooibalowłych i lekko-aiietycznych
Towar tńerw sm rzędny
5? mm 'tref saiis
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Quo usque...
jesteśmy widocznie tak przyzwycza

jen i do braku logiki w naszem życiu 
społecznym i do wszelkich objawów nie
normalności, jesteśmy zarazem tak bier
ni i tak smutnie bezradni, że nawet 
rzeczy, któreby w krajach europejskich' 
wywołały powszechne oburzenie natych
miastową reakcją i znalazły żywy od
dźwięk w Parlamencie —  przechodzą 
u nas Zupełnie niepostrzeżenie, ba, nie 
powodują nawet chociażby zdziwienia.

Zawodnik, należący do reprezentacji 
Rzeczpospolitej Polskiej na Igrzyskach 
V III Olimpjady, zmuszony jest wyjeż
dżać do Paryża pod przybranem nazwi
skiem, by się nie narazić za to na Wy

rzucenie ze szkoły•
W  każdym kraju j^ultmalnym fakt 

podobny spowodowałby cały szereg dy
misji na naczelnych stanowiskach W M i
nisterstwie Oświaty.

U' nas nik nie wzruszył nawet ra
mionami; nifęt z członków sejmowego 
koła przyjaciół sportu nie uważał za 
stosowne zapytać Pana Ministra, jak. 
mogło dojść do podobnej kompromitacji, 
do podobnego ośmieszania W oczach 
cywilizowanego świata szkolnictwa pol
skiego.

Fakt, który przytaczamy —  najja
skrawszy —  nie jest bynajmniej jedy
nym: kluby sportowe stolicy, Pomorza, 
a szczególnie Łodzi posiadają dziesiątki 
młodych adeptów, którzy muszą ukry
wa: się pod pseudonimem, gdyż zagro
żono im W szkole, iż jeśli oddawać się 
będą ćwiczeniom sportowym —  nie 
otrzymają promocji czy matury.

Przedstawiamy sobie doskonale takie
go, wygrzebanego z jakiegoś muzeum 
okazów przedpotopowych jegomościa, tłu
maczącego z złośliwą satysfakcją dą
żenia zdrowej psychicznie i fizycznie 
młodzieży do szerszego, czynniejszego, 
aktualniejszego pojmowania życia, nie 
widzącego nic poza martwemi regułka- 
mi gramatyki łacińskiej. Znaliśmy go 
wszyscy dawniej, ale dziś, gdy tak lu
bimy mówić o postępie?

Przypominamy, co nam niegdyś pro- 
fesor-klasyk opowiadał. D o  grodu hel
leńskiego, przez uczyniony w murach 
jego Wyłom —  witany entuzjastycznie 
przez dumnych z niego mieszkańców, 
powraca zwycięzca olimpijski.

Otoczony honorami, utrzymywany na 
koszt Państwa, cieszyć się będzie do 
końca lat swoich wdzięcznością ojczyste
go miasta, któremu tyła przysporzył 
chwały.-. A w świętym gaju olimpij
skim stanie posąg jego, by przyszłe 
pokolenia podziwiać mogły Wielkiego 
alietę i w cieniu drzew, sadzonych ręką 
Heraclesa, wspominać czyny przezeń 
dokonane.

Poterfy przypomnieliśmy sobie, jak to 
w roku 1920 w czasach zbyt blizkich, 
by pan profesor mógł o nich pamiętać, 
zwyciężając W biegu maratońskim, Han- 
nes Kolehmainen słowu „Finlandja”  
nadał dźwięku spiżowego, i jak mała 
kraina stała się z jego powodu wielką 
W oczach świata.

Przypomniało się nam, jak biedny, 
tłabo zaludniony kraj ten, na znak 
wdzięczności zaofiarował znakomitemu 
atlecie —  w charakterze daru narodo
wego —  folwarczek.

Potem zobaczył’.1,mu um śnie: za- 
Kednik ...olski w<>:-  Ręcznych i

L W Ó W
H asm onea — reprez. B ie lska 5:1 (3;1)

M ecz rozpoczął się o  godz. 4 
Grano przy niem ożliwym  upale, 
który oddzia ływ ał na obie drużyny.

Hasmonea grała ambitnie], górow a
ła technicznie i taktycznie. R ogów  
3:2. Sędzia p. W ildner słaby.

RudołfshUgel (W iedeń ) Czarni 9:2 (7:1)

Czarni grali ospale i bezDoskonale grająca drużyna w ie 
deńska odniosła łatw e zwycięstwo, 
zaw inione w  pewnej części przez 
rezerw ow ego  bramkarza Czarnych.

ambicji-
Jedną bramkę uzyskali z  rzutu kar 
nego. R ogów  7:1. Sędziow ał p* 
Szargiel.

Repr. B ie lska — Czarni 2:1 (0:1)

6.7. Czarni nie umieli stawić sku
tecznego oporu, na skutek braku

zgrania m iędzy pomocą i napadom. 
R ogów  7:3. Sędzia słaby.

RudołfshUgel —  H asm onea 3:2 (3:1)

W yn ik  b. zaszczytnjr dla Hasmonei, która zaw dzięcza go  ambitnej i 
ofiarnej grze.

P O Z N A Ń
W arta — Po lon ja  2 : 2  (O : O), 2

P O Z N A Ń , 6 6. Był to jeden z naj
ładniejszych m eczów  w  sezonie. 
T em po gry nadzwyczaj ostre. W a r
ta bez Stalińskiego, Ofinbachere, 
Nizińskiego, Kosickiego. Polonja 
miała 3 rezerwowych. W  bramce 
Polonji grał Gross, (daw niej W K S  
Modlin), który przeszedł wszystkich 
widzianych w  Poznaniu bramkarzy 
i którego po meczu publiczność 
wyniosła na rękach z boiska.

Warta miała przygniatającą prze
w agę i grała, jak  za swych n a j - . 
lepszych czasów.

Do przerwy atakuje stale W arta, 
lecz Gross chwyta wspaniale szereg 
nieuchronnych strzałów.

Po  przerw ie obraz gry ten sam

Były momenty, k iedy cała jed e 
nastka Polonji znajdowała się pod 
własną bramką. ł-szą bramkę 
strzelił z zamieszania Szmidt po 
przeboju Przybysza.

Po minucire rewanżuje się Buła
tów  I w  identycznej sytuacji. Dalszy 
punkt z w iny bramkarza W arty  zdo
bywa Kriger. W  ostatniej minucie 
wyrównuje Przybysz główką po kor- 
nerze. Wspomnienia tego meęzu 
będą niezatarte. Sędzia Adam ski 
słaby. Gross w  Polonji i Spojda w  
W arcie wprost fenomenalni. Prócz 
nich wyróżniali się Dabert i Przy
bysz w  W arcie, a Kriger i Loth II 
w  Polonji. Publiczności 3500 os b.

W arta III — Posnaraja III 7 : O.

Przygniatająca przew aga W arty. 
m im —  w - jr.yaagg

Sędziował p. Adamski.

W I L N O
V. S. Sport — W ilja 2 :0  (0 :0 )

5.7. Mistrz Estonji w  zupełności 
zasłużył na zwycięstwo. W ilja , w  
osłabionym składzie, pomimo am
bitnej gry musiała uledz gościom,

W ilja — V. S. Sport 1:1 (1 :0 )

6.7. W ilja  grała o klasę lepiej 
niż dnia poprzedniego. Obrońcy 
Grabowski i Podkowiński paraliżo
wali wszelkie ataki gości. W yrówna- 
jącą bramkę strzela po aucie z rogu

K R A K Ó W
W czorajsze zawody: Slavia (P ra 

ga ) przeciw W is ła  4 :1  (1 :1). W
dzisiejszych zawodach tych samych 
drużyn 2:1 (1:1) na korzyść’ gości- 
Dzisiejsze zaw ody b. interesujące. 
W isła  wystąpiła w  pełnym  składzie, 
atakowano silnie, słaby tylko Sty
czeń. Czesi nie w ykazali nic, prócz 
lepszej techniki. Ich kombinacje

tłumów pokonał w szlachetnej walce 
sportowej elitę atletyczną świata, wy
brańców 42 narodów, uczestniczących w 
Olimpjadzie Paryskiej... P o  raz pierwszy 
i jedyny sztandar z Orłem Białym uka
zał się na szczycie wielkiego masztu, 
wzniósł się ponad gwiaździsty sztandar 
zaatlantycki» ponad sztandar potężnego 
Imperjum Brytyjskiego. Z  tysiąca ust 
zagrzmiał okrzyk zachwytu. Prasa świa
ta całego nie znajdywała słów podziwu 
dla młodego tryumfatora, a narodowi, 
który Wydać potrafi takich ludzi— :oró- 
żyła przyszłość, ^odnn jego 'ej
prr-*~ł<~ścf

lepszym  technicznie i taktycznie. 
R ogów  4:3 dla W ilji.

Sędziował p. Ryszanek.

lew y  łącznik Sportu, w  zamieszaniu 
podbramkowym. U  W ilji zasłużył 
na wyróżnienie powracający do for
m y Leszczyński. R ogów  7:2. Sędzia 
p. Ryszanek n iezdecydowa ny.

podb amkowe rozb ija ły  się o dobrą 
obronę W isły. Świetny był zwłaszcze 
bramkarz W iśniewski. W  drugiej po
łow ie gry u Slavii ogromne osła
bienie, chwilami nawet przestawała 
ona grać. Dopiero ko. końcowi zy 
skała  zwycięsk iego goala.

Sędziował dr. Lustgarten. Pu
bliczności b. dużo.

lVyrnawiane z  uwielbieniem przez 
Wszystkich przybrane nazwisko obiegło 
obie półkule ziemskie...

A potem widzieliśmy powrót do wdzię
cznej Ojczyzny: audjencja u Pana
Dyrektora, wydalenie z gimnazjum, zła
mana karjera życiowa... a dla Pana 
Dyrektora —  „Polonia Restiłuta”  oczy
wiście.

j Cieszymy się, że to tylko sen, że 
! KostrzeWski H  nie będzie pewnie miał 
• nieszczęścia dodać blasku barwom poi- 
' s/j/rj), i wspominamy dawną łaciną: 
j „ Q mj usąue tandem abułere pałientia 
1 nostra

w a r s z a w a

ŁT G S  (Ł ó d ź )—Leg ja  11:0 1(4:0)

6.7 Boisko Legji. Przez cały czas 
ogromna pr.ewaga Ł T G S  nad 
Legją , która grała b. słabo. Już 
przez pierwsze 15 minut Łodzian ie 
strzelają 4 bramki, dalsze pada,ą 
po przerw ie w  niewielkich nastę
pach czasu. Ł T G S  jest drużyną 
dobrą technicznie, grającą b. ambit
nie i spokojnie; jednym  słowem 
pod każdym w zględem  przewyższa
jącą przeciwnika. U  L eg ji znać 
brak treningu, pozatem duł się od
czuć brak graczy, w ydanych  do 
reprezentacji na G órcy Śląsk.

Ł T G S  przedstawił się b. sym pa
tycznie. W yróżn ił się z nich W ieli- 
szek i Slinc w  pomocy, oraz środ
kowa trójka ataku, zwłaszcza Kula- 
niak na lew ym  łączniku. Debiut Ż e 
lechowskiego w  „L e g jiM w ypad ł słabo. 
B. dobry sędzia, p. W agner, zmu
szony był usunąć jednego z w idzów  
przez policję, wskutek ciągłych ob- 
rażliwych okrzyków , skierowanych 
do niego.

K. S. OHmpja —  RKS Skra  
2 :1  ( 2 : 0 ) .

M istrzostwo klasy B. W O ZP N .
6. VII. Park Sobieskiego. Gra dość 

interesująca, gdyż dobry atak .O -  
lim pji" często musiał w alczyć z do
skonałą obroną „Skry", a ta, aczkol
w iek posiadając słabszy atak, Spo
tykała mniejszy opór ze strony słab
szej obrony „O lim pji", również w y 
twarzała w ie le  niebezpiecznych sy- 
tuacyj pod bramką białozielonych. 
W idocznej przewagi żadna ze etron 
nie miała,, pod koniec gry dopiero 
„Skra", silniejsza fizycznie, zaczyna 
gnieść spuchniętą „O lirnpję", w yrów 
nać jednak nie może. P ierwsze dw ie 
bramki strzela „O lim pja” przez le 
w ego  łącznika, przytem jedną z w o l
nego, trudną, ale m ożliwą do obro- 
r y. H onorow ego go.sla zdobyła 
„Skra" z  karnego za faul. Z  „O lim 
p ii" wyróżnił się atak, zwłaszcza le - 

| w y łącznik i prawoskrzydłowy, ze 
„Skry" przedewszystkiem  obrona; 
pomoc odpowiedziała wymaganiom. 
Z  obu drużyn dobrzy byli równie* 
bramkarze, którzy zażegnali n iebez
pieczeństwo w  kilku b. ciężkich sy
tuacjach. Sędziował p. W ąsow icz.

W arszaw ianka II — A Z S  3 :0  
(w a lk o w er).  

M istrzostw o  grupy rezerw  
kl. B.

5.VII. Boieko 36 p. p. „W arsza
w ianka" uzyskuje 2 punkty wskutek 
niestawienia się A Z S .

Polon ia II — Legja  111:1 
Mecz towarzyski.

5. V II. Boisko „L eg ji" . Zamias* 
meczu o mistrzostwo tychże drużyn 
odbył się mecz towarzyski, który 
dał wynik rem isowy I : l.

O id -B oy ’e  Legja  — Baon  
Chemiczny 1:0

Dzień 15. VII odbył się na boisko 
Leg ji I -8zy mecz drużyny O ld-Boyów  
którzy zmienili się z Baonem Che
micznym. Zasłużone zwycięstwo 
uzyskali O ld  Boy’e. D o pauzy 0:0.

Ł O  D Z
W arszaw ianka—ŁKS. 2 :1 (2 :© }

ŁKS. II. — ŁKS. III. 3 s©  O mi
strzostwo kl. B.

Kaniów  — Sok ó ł 2 :0  

W idzew  — Z g ie rz  3 :0
W id zew  przechodzi d o  kl. A .
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K R Ó L E W S K A  H U T A , 67. Gór
ny Śląsk —  W arszawa 3: i (1:0). Z a 
w ody dzisiejsze m iędzy reprezentac
ją W arszawy i Górnego Śląska za
kończyły się porażką drużyny sto
łecznej, reprezentowanej przez 7-miu 
graczy B klasowych i 4-ch A  klaso
wych, najlepsi bowiem gracze Po- 
lonji i Warszawianki walczyli prze
ciw W arcie w  Poznaniu i Ł  K.S. w  
Łodzi.

Tak osłabionej drużynie przeciw
stawił Górny Śląsk swój najmocniej" 
szy skład z wyjątkiem Górlitza, któ
rego zastąpi! Stabik z Djany. W  pier
wszej połow ie gry znaczna przewaga 
gospodarzy, którzy jednak cyfrowo 
nie mogli zaznaczyć swej przewagi, 
gdyż niebezpieczne ataki likwidował 
skutecznie Akimow.

Po pauzie gra coraz żywsza, a 
W arszswa coraz częściej ataku e i 

'W  66 minucie Berlinerblau zyskuje 
Strzałem z bhzka honorową bramkę.

W  75 minu.ic sędzia dyktuje kar
ny przeciw Warszawie zamieniony 
przez Richter-' w  bramkę, a w 81 m. 

, Szopa piękr *rat, dalekim strzałem 
. zyskuje dla Gornago Śląska trzecią 
i ostatnią brr.mkę. »

W  drużynie G Śląska zasłużyli 
■ na wyróżni? ue Duda (A m sto izy ) 
i Szopa (F. G. 1 Katowice), z W ar
szawy A kim ow  i Atnirowicz, R o 
gów  7.1 dU G. Śląska, Sędzia p. 
Roguła z Katowic —  slaby.

i i  MMti

P A T  podał dnia 4 b. m. depeszę, 
według której lekko-ątleci polscy 
mieliby by c bardzo niezadowoleni z 
organizowania ekspedycji, szczegól
nie z* niewystarczającego jakoby 
wyżywienia i m ieliby pod tym 
względem  żal do Polskiego Kom i
tetu Igrzysk Olimpijskich.

Zasięgnęliśmy na skutek tych 
wiadomości informacji w  Polskim 
Komitecie Igrzysk Olimpijskich, gdzie 
nam oświadczono następująco:

P K IO  jeszcze w  kwietniu miał

gtpewniony lokal w  szkołę polskiej 
atignolles w  Paryżu. Koszta prze- 
Jttz u zawodników zostały opłacone 

flKrzez PK IO . ^ p ró c z  bezpłatnego 
Ipiieszkania i wielu innych udogod
niło, uczestnicy ekspedycji otrzymu
ją dziennie na utrzymanie po 15 
złotych, co przy obecnych cenach 
W zupełności wystarcza na całko
w ite b. dobre utrzymanie. W  Pa- 
tyżu znajduje się specjalna delega
tura Komitetu, z prezesem ks. Lu-

Otwarcia łg r y s k  Olimpijskich.

P A R Y Ż  6.VII. (P A T .).  Nastąpiło 
tu bardzo uroczyste i imponujące na
pływem  publiczności otwarcie zawo
dów olimpijskich lekkoatletycznych. 
Pogoda prześliczna sprzyjała pod
niosłemu nastrojowi wśród zebra
nych. Na uroczystości inaguracyjnej 
byli obecni m iędzy innemi książę 
W alji, tzwed/.ki korpus dyplomatycz
ny, ze strony Polski min. Chłapow
ski. W obec niezliczonych tłumów 
prez. Doumerge ogłosił oficjalnie o 
rozpoczęciu zawodów. M ow ie jego 
towarzyszyły wystrzały armatnie. Na
stępnie chór artystów wykonał Mar- 
syljankę, podczas której narodowo
ści, biorące udział w zawodach lek
koatletycznych, defilow ały w  kolej
ności alfabetycznej.

W  chwili, gdy zbliżyły się szereg! 
polskich lekko-atletów. zebrane tłu
my wybuchneły huraganowym apla
uzem zkrzyków i oklasków pod ad
resem sojusznika Francji-Polski. 
Dzień ten pozostanie niezapomniany 
w pamięci uczestników.

Przysięgę wygłosił lekkoatleta 
francuski G eo Andre. W  otwarciu 
zawodów, prócz księcia W alji w z ię 
li jeszcze udział ks. Helena, ks. Ka
ro! Rumuński i Królestwo Serbji. 
Byli tskże na otwarciu reprezen
tanci fracc. . Akadem ii Sztuk Pięk
nych. wyższych w ładz i pra&a w  
komplecie.

P A R Y Ż , 67 . P A T . W  zawo
dach zapaśniczych Rękawek (P o l
ska) wagi najlżejszej pokonał Ra- 
ylidesa (Grecja). W  biegu 100 mtr. 
płaskim piątym przybył Dobrowol
ski (Polska), szóstym W eiss (P o l
ska). W  zawodach strzeleckich do 
gołębi (drużynami) pierwsza Kanada 
76 p.; Stany Zjednoczone, Finlan- 
dja— 74; Belgja, Szwecja— 72; Fran
cja —  69; Austja —  69. Austria—  68; 
W łochy — 65, Norwegja — 63; Cze
chosłowacja —  62; Anglja  61; W ę 
gry — 59 punktów.

Liczba gołębi 80 sztuk. W  zawo
dach szermierczych na szpady N or
wegja pokonała Czechosłowację, 
która usunęła się z dalszej kon
kurencji, A nglja  pokonała A rgen 
tynę 9 : 7, Stany Zjednoczone zw y
ciężyły Szwecję 8 : 7; Holandja Por-

bomirskim, prezesem P Z L A  p. K o 
walewskim, prezesem W O Z L A  p. 
Znajdowskim na czele.

Delegacja ta posiada zupełnie w y
starczające fundusze na potrzeby 
reprezentacji lekko-atletycznej, a w 
razie konieczności nie omieszkałaby 
zapotrzebować pieniędzy z W arsza
w y. W obec powyższego należy

tugalję 9 : 6 ,  Kuba pokonała Grecję 
9 :7 . Htszpanja pokonała W łochy 
9 : 7, Uragwaj Danję 9 : 7.

W  szermierczych zawodach eli
minacyjnych dla pań angielka p, 
Daniel pokonała polkę j p. Dubień- 
ską. P. Barding (Danja) zwyciężyła 
p. Bury (Francja). P. Homilton 
(Szwecja) pokonała p. D e Boyer 
(Holandja).

W  zawodach olimpijskich na flo
rety (jednostkowe dla panów) F e
dro M edy (U rgw aj) pokonał W in 
klera (Polska), Nitinger (Austrja) 
pokonał A lbaret’a (Szwajcarja).

P A R Y Ż , 3.7. Na posiedzeniu W ydz. 
Literackiego V III Olimp., pod prze
wodnictwem członka Akadem ii fran
cuskiej p. Jean Richepin przy obec
nych hr. Noailles, pp. Paul Valory, 
markiza de Polignac, Jean de Castel- 
lane, Boudariat Jean de Pierrefeu, 
de St.-Pastout, po odbytych nara
dach, treścią których było zaznajo
mienie s ’ę obecnych z działami ;ia- 
desłanemi na konkurs sztuki, posta
nowiono nagrodzić medalem srebr
nym pozłacanym p. G eo Charles 
(Francja) za pracę jego p. t. „Jęux 
Olympi^ues*. Medalem  srebrnym 
p. Jozeph Peterson (Danja) za jego 
poemat p, t. „Euryalo* i miss Mar- 
garet Stuact (A n g lia ) za jej poezje 
p. t. „L e  ehant de 1’Epoo*. M edalem  
bronzowytn nagrodzono: p. M. Go- 
garty (Irlandja) za jego  “O do pour 
les Jeux de Tailteann" p. M. G  A . 
Gonnot (Francja) za jego powieść 
p. t. „Vers le Dieu d’O iym pyię“ .

P A R Y Ż , 3.7 (Pat.). Z aw ody o-
łimpijskie strzelania z broni myśliw
skiej po ostatecznem rozegraniu fi
nałów rezultaty przedstawiają się 
jak następute: 1) Norwegja —  160
punktów, 2) S zw ec ja —  154 pkt., 3) 
Stany Zjednoczone —  148 ‘pkt., 4) 
A nglja  —  136 pk t, 5) Finlandja —  
130 pkt,  6) W ęgry  —  97 pkt. Cze
chosłowacja po przegranej ze wszyst
kimi odpadła.

P A R Y Ż , 1.7 (Pat.). Turniej olim
pijski w  walce na florety wygrała 
Francja zwyciężając w  ostatecznej 
rozgrywce Belgję 13:3. Drugie miej
sce zajęła Belgja, trzecie W ęgry, 
czwarte W łochy,

stwierdzić, iż wiadomości o biedo, 
waniu naszych atletów nie odpowia. 
dają rzeczywistości.

Dokładnych jnformacyj P K IO  u- 
dzieli po otrzymaniu z Paryża od
powiednich wyjaśnień. W  każdym 
razie c!o jakiegokolw iek zaniepoko
jenia losem naszych sportowców ża
dnych podstaw niema,

W czoraj punktualnie o godz. 24 
w  nocy rozpoczął się IV  M iędzyna
rodowy Rsid Autom obilowy dooko
ła Polski. Wybuch rakiety dał znak 
rozpoczęcia,

Start dają komandor Paw eł Bi- 
tschan i wicekomandor Grabowski. 
Pierwsza wyrusza w  drogę maszyna 
Buick z kierowcą St. Dobrowol
skim.

Jest to auto oznaczone Nr. 3. D a
lej następują w  minutowych przer
wach st.trty maszyn w  kolejności 
numerów. .

W ycofane zostały z Raidu ma
szyny Nr. Nr. 1, 2, 6, 25. O  godz.
0 m. 20 odszedł automobil O. N. 
Nr. 20 ze specjalnym koresponden
tem „Stadionu* redaktorem kpt. 
Królikowskim.

Z  ramienia P A T . wyjechał na 
Raid p. Jakób Orłowski.

Publiczności na Saskim Placu 
zgromadziła się tak wielka liczba, 
że policji i żandarmerji z trudnością 
przychodziło ustrzec zgromadzonych 
przed możliwym wypadkiem. Na 
placu zwracała uwagę oryginalna 
reklama firmy Varsovie-Autom obile, 
w  postaci człowieka, przybranego 
w  gumy samochodowe. Z e  zgłoszo
nych 28 maszyn wyruszyło 24. Or
ganizacja Raidu b. sprężysta. I-szy 
etap prowadzi z W arszawy do Z a 
mościa przez Brześ'ć.

j.-'.  .-iSKgaa f

Nasi olim pijtsyty

„M unlo11 się esesay.

le żetony
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Rzeczy wesołe
W obec braku m iejsca w  dżinie sprawo- 

sdawczym  zmnszent jesteśm y zamiast „Rze
czy  w esołych " dać tu sprawozdanie z sen
sacyjnego meczu p iłkarskiego „A rtyśc i —  
Prasa", który się odbył w da. 5 lipea po
południu. M iejm y n a d le ję ,  iż nie stanie 
się to z krzyw dą dla mniej poważnie za
patrującej się na św iat części czyteln ików .

Albow iem  oglądanie meczu tego zaiste 
m ogio w yleczyć nąjbcznadzioju iejszego ine- 
lanehoiika.

Pierwszą ukazuje się na boisku nieco 
stremowana (sita przyzwyczajen ia i drużyna 
„A rtystów ", zaraz po niyj z jaw ia  się „Prasa 
sportow a" —  w pięknych kosfum .ndi, uży
c z o n y c h  przez firm ę „V. Matuli i S-ka“ . 
B łękitne koszulki w ywołu ją wśród publi
czności złud cnie, iż  ma przed sobą drużynę 
Urugwayu; złudzenie to jednak pryska, ja k  
bańka mydlana, przy pierwszym  kopnięciu 
p iłk i.(n łe ty le  nawet kopnięciu ile usiłowa
niu kopnięci a i. P rzy  grobowej ciszy sędzia 
kpt. Loth daje znak rozpoczęcia. A rtyśc i 
ataku ją x żyw io łow ą silą... Parnell na 
prawem skrzydle stwarza szereg groźnych 
sytuaeyj podbramkowych, które jednak 
tró jka środkowa napady zawsze szczęśliw ie 
d la Prasy wyjaśnia niezawodnem i kiksami, 
ku nieskończonemu oburzeniu znakom itego 
tancerza.

Po pewnym czasie i Prasa zaczyna przy
chodząc do giosu i choć przeważnie je s zc ze  
„cienko śpiew a", jednak od czasu do czasu 
sta je  się niebezpieczną.

Jeziotrow kiemu na środku ataku nie 
zawsze udaje się uniknąć zetknięć z piłką; 
parę razy oddaje <m precyzyjne strzały 
w  słupek kom etow y.

Tempo g ry  wzmaga się i dochodzi do 
3 kim. na godzinę... Mimo to w pierwszych 
10 minutach „puchnie" iy lko  potowa gra
czy... oczyw iście „P rasy", przekonywującej 
się, że krytykować innych iest dużo ła
tw ie j, niż dawać dobry przykład,., Udaje się 
j e j  jednak przez tewoskrzydlowego Mielc- 
leeha zdobyć do przerwy jeden punkt, ku 
w ielk iem u zgorszeniu publiczności, złożonej 
przeważnie ze stałych ‘ flar krytyki.

Po .przerwie wyższość fachowców zazna
cza się wyraźn iej ezegiófrezullaiem  dalsze 
dwie bramki. A rtyśc i jednak nie Iraeą na
dzie j! i w osintnich rninutneh sirzola ją  
2 gon ie,, przepuszczone pewnie przez obu 

'.bramitarzy „prasy" K rólikowskiego i Masz- 
k i eta. 'Wynik więc ostateczny 3 :2 ,

Przechodząc teraz do oceny poszczegól
nych graczy; zmuszeni jesteśm y zaznaczyć 
iż  w ielu członków drużyny „prasy" powin
no by raczej znajdować się wśród arty
stów jeep  rtie na boisku — to przynaj
mniej w operetce.

Bramkarz obronił wszystkie strza ły, 
k ló rm ii nie puścił. W ięcej wymagać, trud
no! Jeśli p iłk i ja k  górne tak doino łapał 
n iezbyt poprawnie to w  każdym razie im
ponował Spokojem zaiste olim piskim . B.ttrg- 
hardt by! na jlepszym  od końca na boisku 
( i  do końca), cierp liwy i staranny i dla ni- 
kogo nieszkodliwy. Raszkę gra ł bez pod
staw psychologicznych, Jeziorowski z psy
chologią ale bez nóg. Reszta, ja k o  grająca 
naprawdę dobrze, na wzmiankę w  rubryce 
nie zasługuje.

A rtyśc i zbyt często ograniczali się do 
ro ii statystów. Na wyróżnienie (nie z tej 
s trony ) zasługują bramkarz Wawrzkowiez, 
Biegański a szczególnie Parnell, p rzyzw y
czajen i z resztą do roli solistów.

Co do sędziego kpt. Lotha stwierdzamy 
z niewymowną przykrością, że nie oparł 
się pokusie kartek teatralnych, co nie 
przeszkadzało mu starać się o przychylną 
recenzje prasy.

Mm iii sporfowej
P A R Y Ż , 4.7 (Pat.), M iędzynaro

dow y Kongres prasy sportowej, o- 
twarty tu w  dn. 1 lipce, został wczo
raj zamknięty W  obradach Kon
gresu w zięły udział 32 państwa- R e 
prezentantami Polski na Kongresie 
byli pp. Krzyczicowski, Polakiew icz 
i Szatkowski. Prezes delegacji pra
sy sportowej polskiej Gałczyński 
przybył dopiero po zamknięciu o- 
br&d Kongresu Kongres uchwalił 
statut M iędzynarodow ego Związku 
Prasy Sportowej i wybrał na preze
sa Zw iązku  p. Franciszką RęicheJa, 
na sekretarza zaś p. Bruni, obąj 
Francuzi. Zastępcą sekretarza w y
brano Polaka p. Szatkowskiego, ko
respondenta krakowskiego „Przeg lą 
du Sportowego". Skarbnikiem obra
no p. Lustergeon (Holandja).

Tour de France
Drugi etap kolarskiego Tour de 

France’u wygrał francuz Bellenger 
przed V ile, FrantZem, J«cquinot, 
Huywertem , Motiiatem, pokrywając 
371 khn. w  14 g. 34 m. 31 s

Etap trzeci (Cherbourg — Brest) za
kończył się 2wyc>ęstwem Beekmana 
(B elg ia ) przed Th ya ’em, Engleber- 
tern. Bellengerem, Alanccurtem, Bot- 
techim, Belg pokrył 403 kim- w .! 5 
g. 44 m. Podczas tego etapu w yco
fali s ę niespodziewanie z biegu bra
cia Pełissier, ną skutek nieporozu
mienia z komisarzami. Z  chwilą tą 
Francja traci szcr.se do wygrania 
wyścigu.

Czwarty etap (Brcst —  Lcs Sables 
d ’01orsne) wygrał Goethalś przed Bel- 
lengeram, Beekmanem, Mottiarem, 
Bottechia. Pokrył on rozdzielającą 
te dwa miasta przestrzeń 412 kim.
w  16 g. 28 m. 51 sek.

W  ogólnej klasyfikacji pierwsze 
miejsce zajmują w ioch Bottechia i 
belgijczyk Beckmsn, (61 g. 43 m ). 
Z a  niemi 3to;ą Scieur (Belg ia ) Bru- 
nero (W łochy ), (Huot (Francja), 
Thiberghien (B elg ia ) po 61 g 51 ro.: 
dalej Bellenger, Buys3e, Frantz, Sel- 
lier. Poniżej godziny opóźnienia ma 
30 kolarzy, którzy wszyscy jeszcze 
mogą pretendować do 'zw ycięstw a. 
Z  poważnych kandydatów, prócz 
Pelissierów nie odpadł jeszcze nikt.

m M f t  S m i  Pfix U Paris
W ielką nagrodę Paryża dla za

wodow ców  zdobył Francuz SchsSSes, 
bijąc w  finale' Poulaina. W  półfina
łach odpadli m in. Spencer (A m e 
ryka). Leene (Holandja), Degracve 
(Belgia), Bailey (A ng lja ), Moretti 
(W łoch y ), Kauffman (Szwajcarja).

Grand Prix amatorskie zdobyć 
fV9icbard w  walce z Cugnot; po
przednio odpadli m. inn Peeters, 
Mazairac, Van Drakenstsjn, oraz 
Bossi i D el Grosso —  którzy z ta
ką łatwością bili naszych sprinterów.

Wiktor Llnart pobił w T ilburg 
(H oland ja ) szereg rekordów świa
towych za  motorem:

15 kim. W II m. 16, sek..
20 w W 14 rn. 58,2 sek.,
25 W w 18 m. 38,4 sek ,
30 n w 22 m. 17,6 sek.,
40 n w 29 m. 34,2 sek.,
50 H w 37 m. 28,6 sek.

M i  lamii! o "   ZIP.
D. 3, 4, 5 i 6 b. m. w związku z. 

narodowym zlotem harcerskim H.K.3. 
Varsovia zorganizował zawady, obej
mujące lekką atletykę oraz gry ru
chome (szczypiorniak, piłka nożna, 
latająca, koszykowa). W  lekkiej at
letyce w  biegach pierwsze miejsca 
zajęła przeważnie Warszawa, mając 
takich biegaczy, jak Mieszkowski, W i- 
tuch, Foryś i Centkiewicz, W ynik i 
naogół dość ełabs,-(400 m — Miesz- 
kowski 56,2 sek. 100 m. — M ieczkow
ski 12,1 sek ). Pozatem  zorgani
zowano pięciobój harcerski, w  któ- 
ryw  zw yciężył Jagalski (Toruń), 11 
Mieszkowski (W arszaw a).

W  piłce nożnej H K S  Czuwaj 
(P rzem yśl), mistrz kl. B tamtejszego 
okręgu pokazał ładną grę, bijąc. A - 
klasową „V a rsov ię “ 4:2.

Pozatem  w  niedzielę w  parku So~ < 
bieskiego odbył się przegląd wszyst
kich drużyn przez p. Prezydenta 
Rrzeczypospolitej, oraz efektowny 
pokaz gier i ćwiczeń harcerskich, w 
których brali również udział przy
byli harcerze angielscy i szkoccy.

Ollm ipijska fepregentacja
Kolarska%

Skład olim pijsk ie j reprezentacji kolar
sk ie j ustalono następująco :

1 9 0 0  nt. Łazarski,. Szymczyk.
£K> kim. Lang*. Stankiewicz.
S z o s a  1 8 8  khn , Heęksmąn, Krzem iń

ski, Ignałowicz, M ilier.
D rtK tjja sow y  4  M m .  Lange, Stankie

wicz, Szym czyk, Łazarski.
Rezerwa: „ lk o “. .
Stankiew icz już w yjechał do Paryża 

przez Kopenhagę, .reszta ‘wyruszy jO  lip ea ' 
pod kierownictwem  p. fiurąsiraowieza. 
Udział Hecksmana został umożliw ionym do
piero w ostatniej chw ili, gdyż dopiero te
raz ukończone zostały nareszcie formalno
ści, związane z przyjęciem  obywatelstwa 
polskiego.

T e n iso w e  m is trzo s tw o
■w W im bledoai

l.O N D Y N  6 7 (P A T . Borotra (Fran
cis) na konkursie tenisowym w  
W im bledon zdobył mistrzostwo świa
towe zwyciężyw szy Lacoste’a (Fran
cja ) w  pięciu setach.

P1LKH hOŹNfl W WIEDNIU
W IE D E Ń , 6.7. P A T . W czora j.

sze zawody piłki nożnej. Simmering 
przeciw  Adm ira 2: i, Y ienne prze
ciw Fleitha 2:2.  W  zawodach dzi
siejszych; Arńateure przeciw Slovan 
8 :6 , po przedłużonej grze.

liliiisie mm Mnlis
w najbliższej przyszłości odbędzie  

się kilka ■sensacyjnych spotk ań bok« 
serskich.

W schodząca gw iazda w  w adze 
ciężkiej — Raolina — zm ierzy się 
9 lipea z mistrzem Anglji Frank Qo- 
c idarcTem . T egaż  dnia M ascart 
spotka się w  D.arsny F r u s łP e m  
który*jak w iadomo, pokonał C r iq u i*  
ego, lecz uległ w  8 starciu Frad  
Bretonneiow i,

W  końcu lipea spotkają się w  
A m eryce C a r p e n l ie r  z mistrzem 
Am eryk i wagi półciężkiej Tunney- 
e m , który ostatnio pobił decydują
co mistrza Europy wagi ciężkiej 
E r tn in io  S p a l la ,  podczas gdy 
niedawny przeciwnik Carpentiera  
G ib b o n s  ma w alczyć w  Europie 
z anglikiem B H oo illfŚ e ld em .

M ecz H a r r y  W i i l s — L u is  F i r p o  
ma również odbyć się niezadługo 
a zwycięsca stawać do walki z 
D e m p s e y e m .

jednym  słowem, przed jesienią 
nastąpi cały szereg spotkań. o 
pierwszorzędnym znaczeniu m iędzy
narodowym.

REPERTUAR TEATR ALNY
Teatr Rozmaitości. Dziś po raz 2 -g i„N ln - 

p rzy jao ió lk i" Nieodemiego. Świetną obsadę 
stanowią pp.: W ęgrzyn, Rotter-Jarnińska, 
Dulębianka,Lindorfówna, Horwath, Owćrlio, 
Kotarbiński, Zejdowslci, Różański, Benda, 
Kozłowska i  Kochanowska. Reżyścrja p. P. 
Owerłty. •

Teatr Letni. Dziś i ju tro  wesoła ko
medja „Dwaj m ężowie p. M arty", króra 
cieszy się niezwyktem  powodzeniem.

W próbach pod kierunkiem p Chaber
sk iego i Fertnera „Prom ienie F. F.“ Wina- 
wera. Sztuka ta ukaże się po raz p ierw szy 
w przyszłym  tygodniu.

Teatr Polski. Zamknięty.
Teatr Mały. Zamknięty.
Teatr Komedja. Dziś i jeszcze przez ty . 

dzień św ietna komedja P icard ’a i Jaeger- 
Schmidta „Małżeństwo Fredeny", z pp. 
wW ik l iń ską  Zelwerowiczem , Czaplińską i 
Baczyńskim  w rolach głównych. Następ- 
nerni premjerami. które zakończą sezon 
teatru Komedja będą przezabawną korued- 
ja  paryska Mouezy-Eon*a „Musisz się pan 
ożen ić" w  przekładzie W. Perzyńskiego, 
oraz orginalna krotoiliw lla -groteska Wł. 
Jarzębiee-łŁ**1 -  w sti ego „Maskota".

Teatr Powszechny. Dziś „Hrabianka a- 
paszka" czy li „Rycerze nocy*.

Teatr Nowości w  ogrodzie. Dzis w  dal
szym ciągu wodew il aPtptnan sza le je", pió
ra 'trzech  znanych autorów dr. Pietraszka, 
Konrada Toma i W. W łIly ’ego.

Teatr Operetka —  W odew il. Dziś po 
raz drugi wspaniała operetka w 3-cii aktach 
p. t. „M arjeU a", Muzyka W altera Kolia, 
Mr roli. tytu łow ej p. Iv. N iew iarowska w 
głów nych  rolach pp. Sokołowska. Redo, 
Rufin, Moro •owićz, Szczawiński, Dowmunt 
i Hoffman.

Teatr Stańczyk. Dziś „Koszałki-opałki* z 
gościnnym udziałem  Paw liszczewowej i Par
nella.

Bagatela. Dziś nowy składany program 
w  ś\vi„tnem wykonaniu całego ” zespołu 

„Qui Pro Quo".

Wyścigi konne
W czora j w ostatnim dniu wiosennego 

sezonu wyścigów kounyćli w gon itw ie  5 oj 
(Handicap Kurdyana na dyst. 2200 m. c z te 
roletni Ryś etąjni urzybdwslcicb, tegoroczny 
zwycięzcą nagrody im. Prezydenta Rzeczy
pospolitej a pr/.esztprOezay zwycięzca pol
skiego Derby, trafiwszy aa w yrw ę w grun
cie złam ał nogę. <

Ryś byt najlepszym cztero latkiem  na
szego przychówku i strata ta  je s t wprost 
n ie powetoweiią dia polskiej hodowli.

5 W yszło  z druku

C Z E S Ł A W  K Ł O Ś

Lekkoatletyka
(Ć w iczen ia  proste)

W ydan ie  2-gie rozszerzone opraonwali 

Henryk Jeziorowski 
i inż. dr. Cz. Kłoś 

DO N A B Y C IA  

w e wszystkich księgarniach oraz 
Administracji „ S T A D J O N U 11 

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y  

ul. Smolna Nr. 10, m. 7. Cz. K ło ł.

POLECA

wislki wyUór pnjfiorOw spanowyrii
 ̂Filka nożna

| Lekka-atletyka 
f  Pływanie
f  Boks
^  C m  Kcnkiiroaciina. fiiirty na źadanie.

W yłączna sprzedaż amerykań
skiej g u m y  d o  żu c ia .

fij <?>■ -

bogato iiustrowany wyjdzie z druku w CZW ARTEK, 
dnia 10-go Kipca rano. Na treść numeru składa 
się w iele  artyku łów  fachowych i sprawozdawczych

Wydawco dr. W ł. OSMOLSKi („S tad jon"). Tłoczono w drukarrii M. S. A'/ćjsk: j-A- P rzeja zd  10 . i Hedaktor: K R O L 1K O W S K I - M U S Z K 1E T .

10584819


